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I. ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ.
K r o n i k a  .

W y d a l e n i e  n u n c j u s z a  p a p i e s k i e g o  z 
K o w n a  . »Rigasche Rundschau” donosi, że rząd litewski wysłał 
do Watykanu notę, w której protestuje przeciwko wzięciu udziału 
przez nuncjusza Bartoloniego w kongresie eucharystycznym, który 
odbędzie się w Wołkowyszkach. YJ nocie powyższej rząd litewski zaz­
nacza, iż nie uważa msgr.Bartoloniego za nuncjusza i w razie_gdyby_ 
msgr.Bartoloni wziął czynny udział w kongresie, rząd litewski będzie 
zmuszony zastosować do jego osoby represje, jamie mogą byc stosowane 
przeciwko osobie duchownej, nie mającej obywatelstwa litewskiego.

W dniu 5.VI r.b. msgr.Bartoloni otrzymał zawiadomienie 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych, iż winien on w ciągu 24 goazin 
opuścić terytorjum Litvry. Mieszkanie nuncjusza jest strzeżone przez 
funkcjonarjuszów policji., Nuncjusz ma być w sobotę^odstawiony przy­
musowo do granicy niemieckiej. Zaostrzenie stosunków pomiędzy rzą­
dem a Watykanem wywoł&Z* iff Kownie wielkie ••/rażenie,W dn.6 b.m. msgr .Bartoloni pod eskortą policji zosta^. odotc.i
wiony samochodem do Ejdkun po stronie niemieckiej.

III. ZAGADNIENIA POLITYKI WEWNĘTRZNEJ 
I ŻYCIE SPOŁECZNE.

”L i e t u v o s A i d a  s” o n o w e j  u s t a w i e  s a m o r z ą ­

d o w e j  .
"Lietuvos Aidas” Nr.120 z dn.31.V.1931 r .Streszczenie:
Dzień wyborów już bliski. Z doniosłości ich wszyscy powinni 

zdawać sobie sprawę. Samorządy obejmują najważniejsze gałęzie życia 
litewskiego. Dotychczasowe samorządy wiele pozostawiały do zyczenia, 
czego przykładem jest choćby samorząd kowieński, który miał może  ̂ _ 
dobre chęci, pracował w miarę możności, lecz był skrępowany niewłasci-

Falct, że Kowno jest siedzibą rządu i władz państwowych _ 
wyróżnia je z pośród innych miast, tak, że nie można powierzyć pieczy 
nad niem wyłącznie jego mieszkańcom; jest to obowiązkiem całej lud­
ności, obowiązkiem rządu.0 to właśnie dba obecna ustawa. Fanatycy, demagodzy i ci,
dla których demokratyczne idee są jedynie dochodowym interesem^i_ 
obiektem spekulacji przy wyzyskaniu małego uświadomieniu ludności, 
orzekną, rzecz pewna, ze ustawa nie jest demokratyczna, ze Jest _ 
sprzeczna ze współczesnemi hasłami. Lecz jasnem jest, ze_ludności 
ispołeczeństwu żhezyporównania vdęcej zależy na dobrobycie i zdrowiu 
moralnera i ma ter jhlńera, ni z na hasłach i frazesach. Nie demagog ja 
bowiem, nie słowa i okrzyki są ważne, lecz życie i jego wymagania, 
dotąd poświęcano dla pustych słow i haseł. Czas z tern zerwać.

'|R y t a sTł © u p o ś l e d z e n i u  k o b i e t  p r z e z . n o w ą
u s t a , y/ ę o s a m o r z ą d a c h .
, 51 Ryt as” Nr.120 z an. 31 maja r.b. Art.p.t. "Pozbawienie ko-

:■ biet prawa głosu”. Streszczenie:
Nowa ustawa o wyborach do samorządów pozbawia prawa, ĝ -osu 

olbrzymia" większość kobiet, oprowadzenie ograniczenia,_iż prawo 
to przysługuje jedynie osobom opłacającym podatki, w większości wy­
padków pozwala jednemu tylko członkowi rodziny wzi^c udzia- w gło­
sowaniu . Jest nim przeważnie'mąż lub ojciec, na którego mnę nadsy­
łane sa nakazy płatnicze. F ton sposób od udziału ̂  v/yboracn usunięto 
ogromny procent wartościowych obywateli kraju,^którzy w ubiegłych 
latach wykazywali żywe zainteresowanie sprawami społecznemi. ^

II o wo wprowadzone ograniczenie może w lolu wypad.taca y/niesĉ  ^
.• .niepożądany ferment do rodzin, gdyż powstaje zagadnienie, na czyje imię 

•••.'mają być wyrabiane paten ty.;'handlowe, w czy jem. imieniu winny byc
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oplac-ane podatki i wykonywane inne czynności, dające prawo uczestni­
czenia w wyborach.Kobiety litewskie są dziś tak zaprawione do pracy samorzą­
dowej, że usunięcie od niej jest dla nich bolesną krzywdą. Na wy­
danie tej krzywdzącej ustawy wpłynął fakt, że kobiety nie są obec­
nie reprezentowane w organach ustawodawczych, opracowujących prawa, 
które, jak, nj>. ustawa o metrykacji cywilnej, normują kwest je dla 
nich najżywotniejsze.

^ l e t u v o s  Ż i n i o s" o u d z i a l e  n a r o d o w c o w
W y b o r a c h .

"Lietuvos Żinios" Nr,121. z dn.2 b.m. Art.p.t."Czy narodow-
'•ż biorą udział w wyborach do samorządów". Streszczenie;

Mimo usunięcia się od udziału w wyborach chrześcijańskiej 
demokracji, ludowców i socjaldemokratów, zgłoszono aż 15 litewskich 
list wyborczych. Świadczy to, że partyjnietwo bynajmniej nie jest 
specyficznie cechą opozycji. Jednak wśród tych 15 list naprożno 
szukaliśmy listy narodowców. Czyżby i oni bojkotowali wybory? Czemu 
partja rządząca nie wystawiła swych kandydatów? Przecie wobec usunię­
cia się konkurencji wytworzyła się sytuacja, mogąca dać narodowcom 
zw.ycięstwo, któreby można było przedstawić jako dowód, że ludność 
Kowna aprobuje ich politykę i zmianę ustawy wyborczej.

Snać narodowcy przewidywali niepowodzenie i woleli nie na­
rażać się na nie. Okazuje się, że więcej szans mają listy poszcze­
gólnych obywateli, jak Daugely, Baniewicziusa, niż lista partji rzą­
dzącej.

'% i e t u v o s A i d a  s" o z j e z d z i e n a r o d o w c ó w .
"Lietuvos Aidas'" Nr.lClz dn.2.VI. r.b. Artykuł p.t."Po

I*-

“Uździe". Streszczenie;
Jednem z najważniejszych zadań zjazdu był obiór nowego 

zarzadu, gdyż od niego zależy nietylko szereg spraw organizacyjnych, 
lecz również utrzymanie kontaktu z rządem i społeczeństwem. Fakt, ze 
do zarządu weszli Prernjer p.Tubelis, Min.Oświaty p.Szakienis i Ko-_ 
munikacji p.Wilejszys wskazuje, że stronnictwo nadal popiera rząd i
współpracuje z nim.Przyjęcie przez członków rządu stanowisk w zarządzie jest _ 
dla partji wysoce oożądanem, gdyż wpłynie dodatnio na autorytet jej 
w oczach społeczeństwa, a przytem przyczyni się V7 znacznym_ stopniu 
do usunięcia pewnych trudności, jakie w latach ubiegłych miewały 
miejsce z przyczyn natury technicznejj często wprost brak czasu 
stał na przeszkodzie osiągnięcia całkowitej jednomyślności między
rządem a kierownictwem partji. _Naogół zjazd wykazał, że w łonie stronnictwa^panuje jedność 
i pragnienie pracy na terenie państwa i narodu. Jeżeli w przeszłoś­
ci zdarzały się ciężkie chwile, grożące niebezpieczeństwem przesile­
nia wewnętrznego - obecnie zostały one całkowicie usunięte.

^ ^ e t u v o s  A i d a s "  o p o t r z e b a c h  m i a s t  1 i -
t pQ W S k i c h .

"Lietuvos Aidas" Nr. 122 z dn.3.VI.1931 r. Artykuł p.t.
”2- •>imania miast". Streszczenie;

Jakkolwiek Litv/a, narazie przynajmniej, jest państwem

spadku po zaborach nie otrzymała ani jednego miasta, stojącego na 
Wysokości wymagań cywilizacji współczesnej tak pod względem zabudowa­
nia, jak urządzeń w rodzaju wodociągów, kanalizacyj, bruków, i srod-
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nia niepodległości miasta litewskieUJ- 1 - -i _ T _  J w, Ó 0  0 7 0  C7 e»uzyslonomocj i * czasu jeszczedalekokażdym kierunku.zrobiły ogromny postęp

dzonej

ero®.! wysokości. Kupno_w centrum miejsca nieKupnoogromnej ----  * . _ . ,,domu wymaga kilkuset tysięcy#lito;
. i .-t .  ó ... AvinHr.n oęi^Tłl r

orzecie w Kownie miejsca nie
odwieczne ruderyogrodyjlaców w śródmieściuwielebrakj aj mu j Fj;

to
Poradzić m

spożyć nie ;ani niuoju uu* • wykłon posza* .a to trudno, gdyż Litwa prz,
nowuniu Pra«a jasności nie decydujey ^ ^ ^ ^ e l c i e  
nieruchomości miejskich. O *pr ^  - oddziaływać na
nikt jakoś dotąd się nie zatroszczył. udtawy o podatku
obywateli miasta crog^ pośrednią £ •_ tQ pra;:tykuje np.w Niem-
s t r ^ s s w r y e  M e ^ i e ^ e  i.**. a o c h ^ ,  . *««>-

- ^ i 0 r,a20?n i ^ i e ace„^laco«io
jeszcze długi. szereg innych, J a k o ś * 7 ™ v c L IraŚeć zbliża- 
szoitale, sz co^y, komunikacja i vi nowa"nie się zastanowić, by
jącego się dnia głosowania, v/yborc/ w * dobrobytom, rozwojem,

miast i ich czysty i piękny wygląd.
VIII. Z ŻYCIA LIT' IHÓW WILEŃSKICH, 

i 1 „ i a u s R y t o j u s" o p o l i t y c e  C i 1 e ń s K i e j
i j +• t* n o 1 w s t o s u n k u  d ou. r j i M e t r o p o l i t a r n e j  

M i e j s c o w y c h  L i t w i n ó w.
W uzupełnieniu do art.p.t."Nasze Krzywdy" /VII.Ryt.Br.48 z 

ta.60.V.1981 r./ pisze "Vilniaus Rytojus" w tymże numerze co następuje:
"Jak się doYdStajemy, J.E.JUrcyb.i^leński p a n o w n ^ M b r ^ i ł  

niektórym księżom L itw om  pisywc o naazcg Kq— gu suchary*ty

skonaniach reii
nakazy taicie z ,~Ty~~'°
Eijn-Cta kSrczyiiSczcI? z°oto°nej drogi się nie cofniemy i * miarę 
możności będziemy się jej trzymali."

Br.48 Z ta. S. VI r.b. w Art.p.t."Kto tónierf? "kontynuuje "Vil.Rytojus"
►’y.'G i ale?

»> Zakazy arcybiskupa, skierowane < ̂ ^ ’J ^ f a u t o r v t l t S  tłumaczą się, jak słychać ^skrodytow.nie^przez^ nas g f ^ itewskic.
władz duchownych. Zmusza to no.o ‘ 1 fp-®«o4ci jednakowo drogie
go narodu, a przynajmniej ^'“-tolic^^n^O H e ’ktoś narusza jedną są dwie rzeczy: naroaowosc i Katolicyzm, o u t
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2 tych wartości, Litwin reaguje i brona się. Juz w pier\/szyra 
swym numerze pisał "Vil.Ryt.", że przywiązanie Litwinow do katoli­
cyzmu uzyskiwane jest w kierunku ich wynarodowienia. Proces ten 
trwa w dalszym ciągu. Nie jest przecież tajemnicą, ze „7.chówieństwa naszego kraju stoją ludzie obcy. Nie umieją oni czy nie
chcą doceniać znaczenia narodowości i - znając nasze_przywią * 
do katolicyzmu - wytwarzają sytuację, W której Litwin -taje prze -
dylematem: narodowość czy Katolicyzm^- , , vW każdym wypadku naruszenia naszych uczuc narodowych, jaz;
również ubywanie katolicyzmu na narzędzie wynaradawiania będziemy 
djawniall fakty, bez względu na osoby i ich wysokie stanowisko spo­
łeczne."

-wiązując do powyższych, wyr ; onych przed 4-raa laty poglądów, pisze "Vil.

•■'tojus" co następuje:
"Cały czas staliśmy na straży wysuniętych haseł. Broniliśmy,

jak tylko mogliśmy obu litewskich świętości. Obecnie zarzuca się
nam poniżanie autorytetu wyższych włącz ducnownych. Jest to, jak
się zdaje, nieoorozumienie. Ujawnialiśmy dotychczas jeaynie fakty
ograniczania lub całkowitego tępienia naszycn praw J§zy^owych, w n
dziel, że wyzsze władze duchowne zwrócą n a m e  uwagę i poskromią
sprawców. Niestety, ujawnione przez nas fakty ocenione zostały
iednem, iedynem słowem: f a ł s z .  . ,Tern niemniej fakty pozostają faktami, widzą je ludzieX C U i  U l o i i i L i  —  j  L '  --------------------  € ' . . , .miejscowi własnemi oczami i odpowiednie wyciągają m i o s a .Przy dzisiejszych warunkach, gdy wynaradawianie Lit^inow^przy azisie jazy o-. viaiuu.v*v», --jest przeprowadzane przy pomocy Kosęioła coz mogą osiągną jrze wrowau^cuie pi ny  ,   w c , ■ . i.„ivnrjrasv Nie będziemy milczeli również w przyszłości, sworo się tylko 
zetkniemy z ograniczaniem czy skasowywaniem naszych praw narodowych 
w życiu koscielnem. Jest to naszym obowiązkiem. O ile zas przy
uńv»ianiufaltów L e j c o w e  władze kościelne w dalszym ciągu zamy- 
kić bida Sczy na prowadzoną przez Kościół robotę wynaradawiania,

vą sprawiedliwość będą się starać wykazywać jedynie drogą represyj 
osunku do naszych współpracowników i czytelników, czyz wpłynie

.U J U .U U  atu n u . w*.., V . t ... . 13>»Trł-X«sr tm m a r r i f lp W l  n m  S

a swą 
w ototo h a  u o d n i e sienie autorytetu'duchowieństwa’ Faktów_wynaradawiania, 

da się. obalić, ani też usprawiedliwić represjami. Autorytet moz 
i utrzymać iedvnie drogą sprawiedliwego i ojcowskiegonie 

nna podnieść i utrzymać jedynie drogą sprawiedliwego ojcowskiego postępowania ze wszystkiemi l ^ t o l i n a m i ,  niezależnie od ich

że milczenie podniesie czyjś autorytet, u -rolniczych jednostek w katolickiem sołeczenstwie litewskiem, _ 
zdyskredytowałoby je całkiem w oczach rodakow i stworzyłoby naj­
dogodniejsze warunki krzewienia się wrogow katolicyzmu.

Tę samą sprawę porusza "Vil.Ryt." w trzecim kolejnym artykule p.t. 
’‘Przyszłość dzieci litewskich" /Vil.Ryt.Nr.44 z dn.S m.b./:

Krzywdy katolików Litwinów w zakresie polityki kościelnej ̂
V' Archidjecezji Wileńskiej, dałyby się podzielić na trzy dzieoziny.
1 .Przenoszenie księży Litiinów do>Parafij wyłącznic białoruskich, 
a ksirżY nie - Litwinów i nie umiejących po litewsku - oo paraiij 
UtSwIklch, 8. Ograniczenie nabożeństw lipskich, saromno w pa- 
rafiach mieszanych, jak też w wyłącznie litewskich. 3. Nauka religji 
v "^:CO vaCh o komoletach litewskich. Jeżeli chodzi o tę ostatnią 
d -ied ine, poruszyć przedewszystkiem należy szczegóły następujące, 
we w* i ach wyłącznie litewskich, a więc w Dublniach, Leluszach, 
oii iliniach” Śkłodoniach, Kargaudach, Kłaj szach, Juciunach, plikach, 
"u r k i ach, Pilakalniach, Backunach /gm.Raduńska9; Budni, Noszwunocn, 
Dolinie /gin.Orońska/; Dzidziasalach, Oontoen^ench tatenach, B o - ^

czLIS; “faadah nil z dzieci lite oskich Wykaz pojr»«7
jest niekompletny. V) całym szeregu miejscowości bao,. -e^te .,1 . 
ilułada religji, bądź tei *y&tota się ją u niezrozumiałym dla d„ieci
1i te v skich j ęzyku.




